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Ceny prenumeraty,
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn a , dostawę, 
do demu dopłaca się 6 0  halerzy]

Z przesy łką poczt, w kraju 
i m onarch ii:

miesięcz. 2  K .5 Q  h.
kwartał 7 K. 5 0  h- 
rocznie 3 0  K. —  h.

z 2-krot. 3  “ 
wysji tnq 9  k. — h. 
pocztow. 3 6  K _  h.

W Niem czech: miesięcznie 4  Ko-. 
W innych państwach Zv'iązKu po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
kedakeya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i S I r a z y  d z ie  n n ie

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
pc.itowy lub jegc miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynacn 
i tp .  wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia . wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr popomdn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

f i & a ! l w o w s k i .

Sobota 25 czerwca.
I m io n n .  Rz. - k itfl Dziś: Prospera B. Ju tro : Jana i 

Fawła. -  Gr.-kat. Dziś: Onufrya Prep. Ju tro : N. 4 po 
Sosz. Hł. 3. — Słow. Dziś:Włastymiła. ju tro : Rozmysława.

Wschód słońca 4‘07, zachód 7-58.
N a b o ż e ń s tw u .  Dziś Msza św. śpiewana o 8 w ka­

tedrze łać., c 9 u 0 0 .  Bernardynów i 0 0 .  Dominikanów.
0 10 u OO. Jezuitów, o 12 w Katedrze łać.

Nabożeństwo czerwcowe o 4 30 pop. u 0 0 .  Bernar­
dynów, o 5 w katedrze, o 6 u 0 0 .  Jezuitów, o 6‘30 u PP. 
Franciszkanek.

J u t r o  w kościele 0 0 .  Jezuitów odpust z powodu 
uroczystości św. Alojzego Gonzagi.

J!3uze& 1 b ib lk o tc l .i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. lu—1; 
w dni powsz. 10—1: za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (prócz poniedzl) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dn> powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl, Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — bibl. Pawjikowskiah (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12.— Bibliotka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—ll w inne 
dni 10— 1 i 4—S. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt, i sob. 9— 12
1 3—6.

W y s ta w y  s t a ł e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) ccdz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. S a lo n  

p ię i i n y c l i  p .  E .iU osira  (plac śv,. Ducha 10, i. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedziele 30 h., młodz. 
szkol. 20 nal. Obecnie prócz kilkudziesięciu uzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna am atorów z całc-j Polski.

F o to - P » a s t i l i o n  4órayy premiowane (Pasaż Iiaas- 
mana) Od 19 czerwca do 25 czerwca do widzenia: N a 
,oc  a n i e. '"Uhr^yrpje parowce Tow. przevu  :. z Cuiopy 
d o  A m e r y k i  i \ z y \  ! lamburg-Cuxhaven. Wstęp 20 hal.

T e a t r  m i e j s k i .  uziś: „M ieszczanie", sztuka w 4 
aktach Maksyma Gorkiego.

T e a t r  In d o w y . Dziś popoł.; „W arszawianka" Wy­
spiańskiego i „Żaki", operetka mczyca z nuzyką_ Hofma­
na- wieczorem, j?b raz 1-szy „Pan radca bal wydaje", ko- 
medva w 3 aktach Bolesławicza.

P o s ie d z e n ia  i z g r o m a d z e n ia . Uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego w „Sokole" na boisku przy ul. Ce- 
tnerowskiej o g. 6 p o p .— Nadzw. walne zgrom. Stow. kup­
ców i młodzieży handlowej o 9 w.
EsaKaar”’-.”* ^ '«»iuH>M.mMtjBłiaii»aiara«aaajałriaga3KS5^gnwiftiaiHia

W O JN A .
(Telegramy ,Słowa Polskiego11).

O blężenie Portu Artura.
Czifu. (B. Reut.) Wczoraj w nocy i dziś rano 

słyszano od strony Poriu Artura kilkugodzinną suną 
kanonadę.

Londyn. (Tel. wł.) Oblężenie Portu Artura według 
informacyj nacc lodzących z Tientsinu, postępuje nor-

10
JAN ZAGÓRSKI.

Opowieść na tle wypadków w 1S61—3 roku na P o leJu .

—  Co tam się tak świeci?...
Słup jakiś, czy też postać, św ieciła  b lad o , dzi­

w nie, nad D ow ierzchnią jez io ra  i odb ija jąc  się w wo­
dzie, z sze lestem  sunęła  p o p rzez  sitow ie . Za w idm em  
ciągnął się lekki fosforyczny dymek.

Dało się słyszeć szeptanie Wołczka:
—  Kto się w opiekę...
Władek wpatrywał się chwilę w zjawisko, poczem 

sięgnął do kieszeni i wydobywszy krócicę:
—  Trzymajcie konie —  rzekł donośnie — strze­

lam !...
Echo z drugiej strony jeziora powtórzyło jego sło­

wa i w tejże chwili widzenie znikło, jak na zaklęcie.
Został po niem tylko dymek świetlny, który lekkie 
tchnienie wietrzyka pęaziło ku nim, a jednocześnie dał 
się uczuć w powietrzu zapach jakby tósforu.

Włodek spojrzał na Jadzię, której twarzyczka, bla­
da z lęku. bielała wśród zmroku i rzekł;

—  Widzisz?... Już po strachu.
Przytuliła się do niego i:
—  Jedźmy do domu —  szepnęła na całą odpo­

wiedź, dygocąc.
Nagie koń Władka drgnął i jednocześnie spostrze­

gli tuż przed sobą jakąś ciemną postać.
—  Panie WładkuI... Dobry wieczór!

malnie. Codziennie wojsko oblęgające zbliża się o kilka­
set metrów, a piechotę kryje ogień artyleryi japońskiej.

NieDOwodzenia Rosyan.
T okio. (TBK.) Biuro Reutera donosi: We wtorek 

4000 rosyjskiej piechoty, konnicy i artyleryi zaatakowa­
ło miejscowość Ayangpiumen. Japończycy odparli atak. 
Wieczorem odciągnęli Rosyanie ku Sirikajling. Rosyanie 
mieli 5 zabitych i 20 rannych. Straty japońskie nie 
są znane.

Na lądzie.
Niuczwang. (B. Reut.) Od wczoraj budują Rosya­

nie na wschód od rzeki Liau szańce. Chińczycy musieli 
opuścić swe domy, które użyto na kwatery dla wojska 
rosyjskiego. Wielkie wojska pod wodzą Kuropatkina 
znajdują się o 8 mil stąd.

W Niuczwangu.
Berlin. (Tel. wł.) Z Niuczwangu donoszą; Silne 

oddziały wojsk rosyjskich są w drodze z Haiczeng do 
Kaiping. Chińczycy uciekli z Niuczwangu. Kuropatkin. 
ze ^ztabem jeneralnym odszedł na południowy zachód. 
Także rosyjski garnizon z Niuczwang pomaszerował do 
Kaiping.

Usposobienie Chińczyków.
Petersburg. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że pod­

czas walki pod Wanfanku mieli Chińczycy za pomocą 
specyalnie obmyślonego systemu sygnałów dać znać Ja­
pończykom o ruchach wojsk rosyjskich. Po walce Chiń­
czycy rzucili się na pole, dobijając rannych i rabu­
jąc zwłoki. i

Usposobienie Koreańczyków.
Kolonia. (Tel. wł.) Petersburski korespondent 

„Koln. Z tg .“ donosi, że jeden ze sprawozdawców, któ­
ry przez 2 miesiące z rosyjskim oddziałem bawił w Ko­
rei, stwierdził, iż ludność korejska podburzoną jest do 
ostateczności przez Japończyków przeciw Rosyanom. 
Wojna kompletnie zrujnowała ludność korejską. Japoń­
scy agitatorowie rozdzielają między ludność karabiny 
,i amunicyę, a zabierają wszelkie zapasy zboża.

Z „Wariaga“.
Londyn. (Tel. wł.) |Z  Tokio donoszą, że udało 

się z zatopionego koło Czemulpo krążownika „Warja- 
g a“ wydobyć 31 dział, 3 torpedowce (?) i wielką ilość 
amunicyi.

Pożyczka Rosyi i traktat handlowy z Niemcami.
B erlin . (Tel. wh) Na tutejszej giełdzie była wczo­

raj pogłoska o zaciągnięciu rosyjskiej pożyczki w Niem­
czech. -Łącznie z tern twierdzą, że zawarcie niemiecko- 
rosyjskiego traktatu handlowego jest zapewnione, po­
nieważ Rosya zadowala się cłem minimalnem.

i ,M i j a l i  i w a m j i w j i ■■ ■ n im i i i ■ ■ ■ ■ !« j >» j i m a i u e r a j i M > 4 u ii i i » m w a M

Byl to  glos pana Jana.
—  Al... to pan nas tak straszy, panie Jan ie? ...— 

odpowiedział wesoło Władek.
—  Cóż znowu!... Ale gdzie ten ktoś trzeci, co tu

był?...
Obejrzeli się —  Wołczek zniknął bez śladu. Coś 

ciemnego leżało na ziemi. Jan schylił się i podniósł — 
była to czapka mężnego wąsala, zgubiona w pośpiechu 
ucieczki. Jednocześnie doieciał zdaia, gdzieś aż z most­
ku na Kamionce, tętent kopyt końskich.

—  Ależ zmyka —  śmiał się Władek.
Jan poszedł do Jadzi nieśmiało.
—  Przepraszam panią, ale dalibóg nie wiedziałem... 

Bo to ja muszę bronić się od złych i ciekawych ludzi... 
a takich jak państwo gości nie spodziewałem się... Czy 
mogę prosić, abyście zechcieli zajść do mej pustelni i spo­
cząć trochę?...

—  I owszem —  podchwycił Władek z żywo­
ścią. —  Dawnośmy pragnęli zwiedzić to cudami słynące 
miejsce

— No to bardzo proszę... ja zaraz...
1 zniknąwszy w pobdzkicn krzakach, gdzie coś 

przez chwilę majstrował, wnet ukazał się z powrotem.
—  Już wszystko gotowe... Musiałem mój mostek 

nastawić, bo inaczej tu przez te oparzeliska przeprawić 
się niepodobna. Niechże pan  Władysław D row adzi teraz 
konia w ręku krok w krok tuż za ogonem konia panny 
Jadwigi. Ma pan długie buty?...

— Mam, mam, panie Janie.
—  To dobrze, bo wody będzie po kolana, ale 

pod spodem deski... To mój taki mostek... Mam po 
obu stronach oparzeliska ukryte liny. Jak chcę, to mo­
stek jedzie w koryto podziemne i nie ma przeprawy 1 
Więc naorzódl... Ja rcowadze konia panny Jadwigi.

Opinia o armii japońskiej.
Londyn. (Tel. wł.) Donoszą tu, że przybyły z Chin 

do Nowego Jorku były korespo.ide.it wojenny „Local 
Anzeigera" Gottwert twierdzi, że armia japońska prze­
wyższa wszelkie armie europejskie, zwłaszcza doskonałą 
jest artylerya japońska, z którą artylerya rosyjska nie 
może nawet iść w porównanie. Urzędowe oświadczenie 
japońskie, że mikado pragnie uzyskać tylko proteKtorat 
nad Koreą, uważa korespondent jako wymówkę dyplo­
matyczną. Wszystko wskazuje na to, że celem Japonii 
jest przyłączenie Korei.

Plany strategiczne Japończyków.
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." dowiaduje się 

z Petersburga, że Japończycy postępują dalej z połu­
dnia na pomoc i zachód, ażeby z dwóch stron zaata­
kować Tasziczao. Jeżeli uda się ta operacya, to Korea 
straci wszelkie znaczenie jako podstawa wojenna, a punkt 
cieżkośc. przeniesie się do InKau. Skoro nastąpi połą­
czenie armii Kurokiego z armią jenerała Oku, należy 
oczekiwać większej walki wzdłuż frontu 50 km. Dywi- 
zye Rennenkampfa, Miszczenki i Sa.nsonowa będą mu­
siały wytrzymać pierwszy atak.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Proces W alewskiego.

Wiedeń. (TBK). Wczoraj miał się odbyć proces 
z powodu skargi posła Walewskiego przeciw adw. iwo- 
v,skkmu dr Tobiaszowi \scl-kcnazeinu, który wysiał 
był do wiedeńskiego adwokata dra brr.ila Frischauera 
telegram, że redaktor lwowskiego „Przeglądu" p. Lu­
dwik Masłowski zarzuca pos. Walewskiemu, że go oszu­
kał na 10.000 koron. Poseł Walewski jawił się do roz­
prawy osobiście. Dra Aschkenazego zastępował adw. 
dr. Fuchs. Sąd zgodnie z wnioskami|obu stron postano­
wił tę sprawę traktować łącznie z procesem posła Wa­
lewskiego o obrazę honoru przeciw dr. Emilowi Fri- 
schauerowi, br. Bertoldowi Popperowi i dr. Tobiaszowi 
Aschkenazemu.

Wobec tego rozprawę odroczono.

O prawa Słoweńców.
Praga. (Tel. wl.) „Narodni Listy", omawiając sta 

nowisko wiedeńskiego uniwersytetu do znanego rozpo­
rządzenia ministra ośu iaty, w sprawie słuchaczy praw 
uniwersytetu w Zagrzebiu, powiadają między innemi. 
Czas już najwyższy, aby na czele ministerstwa oświaty 
stanął człowiek, któryby profesorom niemieckim energi­
cznie zabronił wszelkiej krytyki rozporządzeń ministc- 
ryainych, które zadość czynią słusznym wymaganiom 
Słowian.

Umilkli. Konie schodziły ostrożnie w wodę, wie- • 
trząc niebezpieczeństwo i chrapiąc. Sitoro jednak ude­
rzyły kopytami pod wodą w drzewo, poszły już dalej 
spokojnie,

—  Jesteśmy w pustelni — zawołał nagie pan Jan 
i wyprowadził swych gości na przybrzeżny piasek.

Władek byl zachwycony miejscem od samego po­
czątku przeprawy. Co za idealna forteca !

— Tyiko że w zimie to oczywiście musi zamar­
zać i pewno koniec fortecy... — spytał naraz cieka­
wie, postępując z uwagą za kor.iem Jadzi.

— Gdzie tam !... Tu są ciepłe źródła siarczcne
i w najtęższe tylko mrozy zdarza się, że woda trochę 
po wierzchu zamarznie. Ale chyba tylko zając utrzy­
małby się na takiej cienkiej lodowej skorupce.

—  To cudow ne!... świetne... — zawołał Władek 
z zapałem.

Daio się słyszeć szczekanie psów. Dwa o g ro m n e j 
brytany na gwizdnięcie Jana zjawiły się pod końmi; bły­
skając wiiczemi ślepiami i obwąchując gości ciekawie, 
towarzyszyły im aż do domu. Podwórze, otoę^one wa­
rowną palisadą, zamykała potężna dębowa brama. p an 
Jan zostawił gości przed gankem  niewielkiego domo­
stwa pod strażą brytanów, które rozłożywszy się na 
ziemi w pozach okazujących gotowość jbajową, nie spu­
szczały z oczu przybyłych.

Krótka noc letnia była na schy/Jku. Poczynało już 
świtać i pianie kogutów dawało siw raz w raz słyszeć 
gdzieś aż z Jarzberenia. f

f C. d. n.
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Z Sejmu węgierskiego.
Bodapeszt. (TBK,) Na wezorajszem posiedzeniu 

Sejmu po przemowie br. Kaasa przeciw budżetowi, a 
posła Horanszkyego za budżetem, dałszy ciąg dysku- 
syi Dudżetowej odroczono do dnia dzisiejszego.

Ze spraw bałkańskich.
Zemuń. (TeL w ł) Proces spadkowy po Teodoro- 

wiczu, nieprawym synu ks. Michała Obrenowicza, za 
c/yna przybierać fonrkj skandalu. Obecny bowiem adml 
n strator dóbr Negoj, skrainy radvkał poseł Ż:wkowicz 
nie dopuścił ao sprzedaży ty ch doPr. mimo, że dawano 
.a  me cenę 2,260.000 fr.

Sofia. (TBK.) Ministrowie Petrow i Petkow wyje­
chali do Euxinogradu na spotkanie z ks. Ferdynandem.

Koronacya króla Piotra.
Bergrad. (Tel. wł.) Rząd postanowił pozostawić 

decyzye Królowi, gdzie ma się odbyć koronacya. U two­
rzyły się bowiem dwie partye, jedna z nich chce, aby 
uroczystość odbyła się w klasztorze Zicza, druga zaś 
jest za Belgradem.

Kiól jeszcze nie powziął postanowienia w tej kwe- 
dyi, sąuzą jednax, że w klasztorze Zicza w połowie 
sierpnia, odbędzie się namaszczenie, a właściwe uroczy­
stości koronacyjne odbędą się w Belgradzie. Podczas 
. roczystości zagraniczni monarchowie będą zastąpieni 
przez tutejszych posłów. Możliwem jest, że spokrewnio­
ne dwory włoski czarnogórski wyślą specyalną deputa- 
cyę. Zresztą uroczystości koronacyjne mają być nad­
zwyczaj skromne. Po koronacyi król Piotr odwiedzić 
ma ks. Ferdynanda w Eu\inogradzie. Ponieważ jeanaK 
król Piotr w bieżącym roku żadnych oficyainych ouwie- 
dzin nie sktada, przeto i odwiedziny w Euxinogradzie 
mają mieć charakter czysto prywatny.

Nowy skandal w armii serbskiej.
Belgrad. (Teł. wł.) Wielką senzacyę budzi nowa 

afera w garnizonie Niszu. Tamtejszy rotmistrz Sselew- 
kowicz, popełnił na chłopcu występek przeciw obyczaj­
ności. Koiedzy jego żądali, aby zadai sobie śmierć, on 
iednak zadowolił się podaniem prośby o dymisyę. Wła­
dze zarząuziły Ostre śledztwo.

M -iony K artuzów .
Paryż. (TBK.) W kuluarach k b y  opowiadano so­

bie, że rzekomym pośrednikiem pomiędzy 4 deputowa­
nymi był niejaki Lepere, dyrektor banku zbankrutowa­
nego, który w kwietniu br. uciekł zagrań.cę.

Nacyonałistyczny dziennik  „Eclair" pisze, że Le­
pere m iał stosunki z Kartuzami. Przy rewizyi W' jego 
oonueszK aniu zabrano papiery, które mają bardzo do- 
uosłą wagę dłu komisyi śledczej. Przewodniczący komi­

sy! śledczej wystosował do generalnego przeora Kar­
tuzów ks. Reya wezwani?, ażeby w przyszły wtorek ja ­
wił się ao przesłucnania. Przewodniczący komisyi dołą­
czył do  wezwania list żelazny dla ks. Reya. Pisma kon­
serwatywne zaklinają Kartuzów, ażeby stawili się na 
wezwanie.

„Gaulois* pisze, że jeżeli Kartuzi trwać będą na­
dal w swem upartem milczeniu, to przyczynią się jedy­
nie do powiększenia stawy Combesa i dadzą pc AÓd do 
nowych obelg na kościół katolicki. Obowiązkiem Kar­
tuzów jest bronić kościoła, a generalny ich przeor mo­
że dokonać świętego dzieła. Niechaj powie jedno sło­
wo — pisze „Oauiois" — me dla nas, lecz na Chry­
stusa, którego Combes chce poraź drugi przybić na 
krzyż. Podobnie pisze dziennik „Autoritó" powiadając, 
że Kartuzi muszą przerwać swe milczeń’'3, inaczej bo- 
w jm wszystkie stronnictwa bez różnicy uważać ich bę­
dą za kongregacyę oszczerczą.

Paryż. (TBK) W komisyi śledczej dla sprawy 
Kartuzów odczytywano wczoraj popołudniu różne ze­
znania w celu wyjaśnienia afery Besson— Ferwoore.

Francuski parlament.
Paryż. (TBK). izba deputowanych przyjęła przed- 

ozenie, zatwierdzające regulamin i taryfę, ustaloną przez 
międzynarodową Konwencyę telegraficzną z roku 1903. 
Następnie obradowano nad sprawą wolnomularstwa. 
L>ep. Laffere wystąpił przeciw twierdzeniu, jakoby wol- 
i omularze francuscy otrzymali hasła z zagranicy. Wol- 

omularze zerwali wszelkie stosunki z lożą włoską i nie­
miecką. Minister sprawiedliwości Valić oświadczył, że 
ustawa o stowarzyszeniach nie może być zastosowana 
Jo  loży wolno mularskich.

Taryż. (TBK.) W senacie wykazywał prezydent 
ministrów Combes doniosłość projektu ustaw'y o znie­
sieniu nauki kongregacyjnej i zaznaczył, źe kongregacye 
nie są w stanie kształcić dobrych ODywateli.

Rada miejska przeciw cesarzowi.
Berlin. (Teł. wł.) Na wezorajszem posiedzeniu 

Rady miejskiej podczas obrad nad zmianą fasady jedne­
go Z nostów miejskich, radca Perls w ostrych słowach, 
w ystąpił przeciw narzucaniu się cesarza ze swoją wolę 
i smakien estetycznym. Pierwotny projekt rnostu był 
-Obry, a n.Tgistrat zgodził się na zrnianę dlatego tylko, 
że cesarz Wilhelm II, nazwał niektóre szczegóły tasady 
nieestetycznym, j  sam podał nowy projekt fasady.

Niem>ccko-włoskie grzeczności.
Kieł. (TBK.) \KróI włoski i burmistrz miasta Rzy­

mu, wystosowali d o \ cesarza Wilhelma z powouu odsło­
nięcia pomnika Goethego w Rzymie telegram, na który 
cesarz Wilhelm odpowiedział również telegraficznie. — 
W telegramie do k ró ła \  podziękował za osobisty udział 
króla w odsłonięciu por?) Tka Goethego, który sprawił, 
że N ;emcom Włochy sta ły się tak drogie.

W tegraraie do t "  strza, cesarz wyraził nadzie­

je, że pomnik wielkiego Niemca w stolicy Włoch, za­
cieśni jeszcze przyjaźń pomiędzy Włochami a Niemcami,

Krakdv (TBK.) Otwarcie kolei Nowy Targ— Su­
cha Hora zostało odroczone z polecenia ministerstwa.

Paryż. (TBK.) Rząd Trancuski postanowił wysłać 
okręt wojenny do Haiti, ażeby zażądać zadośćuczynie­
nia za znieważenie konsjla francuskiego w Port ak- 
prrnce.

K onstantynopol. (TBK^ Oficyalnie zapowiedziano, 
że nowa ustawa stemplowa wejdzie w życie dnia 14 
lipca br. Wobec tego ambasadorowie wszystkich państw 
obcych wręczyfi rządowi tureckiemu pismo z prośbą 
o odroczenie tej ustawy w stosunku do obywateli za­
granicznych, czekać bowiem muszą na informacy e swo­
ich rządów

Tryest. (TBK.) Sąd przysięgłych uwolnił oskarżo­
ną o morderstwo 29 letnią Maryę d’Amico, która po 
14 letniem pożyciu, zastrzeliła swego męża, gdyż się 
z nią źle obenodził.

T anger. (TBK.) (Ag Havasa) Perdicaris zawiado­
mił listownie swoją rodzinę, że prawdopodobnie dziś je­
szcze przybędzie wraz z Warleyem, ponieważ wczoraj 
miał być wypuszczony na woiność.

B erno. (Tel. wł.) Poseł Stransky zwołał na 27 
bm. konferencyę czeskich członków morawskiej stałej 
Komisyi ugodowej.

W iedeń. (TBK.) Rektorem uniwersytetu wiedeń­
skiego wybrano profesora moralnej teologii ks. dra Fran­
ciszka Schindlera.

G rac. (TBK.) Dzienniki donoszą, Je starosta Her- 
vay von Kirchberg popełnił samobójstwo.

Cetynia. (TBK. Na cześć Nenadowicza, posła kró­
la serbskiego, odbył się obiad u ks. Nykity. Ks. naaał 
Nenadowiczowi wielki krzyż oficerski orderu Daniły.

Nowy Jo rk . (TBK). (Biuro Reutera). Z Port au 
Prince telegrafują, że zajście posłów załatwiono w ten 
sposób, iż francuski poseł otrzymał pismo z przepro­
szeniem go

I ‘rzypadek — czy przeznaczenie?
Stała przed niin, tryumfująca wyrafinowaną pię­

knością kobiety w zbytkach chowanej i wymownem 
spojrzeniem obięła klęczącego u jej stóp.

—  Słuchaj Eryitu — rzekła — niech odpowiedź 
da na twe pytanie, a zarazem niech stanowi o naszej 
przyszłości, to, co ty zwiesz przeznaczeniem, a co, ja 
nazwę po swojemu przypadkiem. P a trz ! — tu wskaza­
ła stojące na gzyntsit trzy przedziwnie piękne statuetki 
z bronzu „antique“ ; trzy gracye, zdające się rumienić 
w gorącem świetle purpurowem, panuiącem w tym przy­
bytku piękna i przepychu.

Głębokie przeświadczenie ważności roli, którą w tej 
chwili odgrywały sprawiło, iż misternie wycyzelowane 
ich glówKi płonęły ciemnym rumieńcem, źrenice zda-ty 
się rozszerzać w niemem zrozumieniu sytuacyi.

— Piękne, nieprawdaż?
—  O ! nie dręcz, proszę —  przerwał błagalnie
Uśmiechnęła się nieznacznie i spokojnie prawiła

dalej.
— Otóż pod każdą z nich znaj luje się karteczka, 

dwie noszą napis „m e“ a jedna „tak“. Podnieś więc je­
dną ze statuetek, a jeżeli słówko „tak*', znajdzie się 
w twej ręce —  twoją jestem — zakończyła z przesa­
dną emfazą.

Na wpół oszołomiony upragnioną obietnicą za­
chwiał się, mimowolnym ruchem s ;ęgnął po pierwszą
z brzegu statueutę i  świat mu zapachniał wiosną
i szczęściem...

Piękny, złocony zegar już kilka z rzędu razy o- 
znaczał miarowym głosem mijające godziny, gdy Eryk 
zapytał:

— Powiedz, droga, gdybym był przypadkiem po 
tam tą uroczą gracyę sięgnął ? —  i drgnął na myśl 
samą.

Lecz Circe złotowłosa, w milczeniu podniosła po­
zostałe statuetki  i osłupiały Eryk ujrzał dwa różowe
kartoniki, na których pięknem, prostopadłem pismem 
wypisane było słówko „tak“.

LIZA K.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m c te o r o J u l ic z n e  (z ubserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 24 czerwca b. r.:
Cisnie- 
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U w a g a :  Przeważnie pochmurno, kilkakrotnie
deszcz.

P r o g n o z a  na d z iś :  Pogoda zmienna, opady.

— Mianowania. Minister handlu zamianował starszy­
mi Komisarzami budownictwa w technicznej służbie za­
kładu pocztowego i telegrafirznego — komisarzy bu­
downictwa Leopolda Kohna, Szymona Schornsteina i 
Artura Słapę we Lwowie.

— Nowe posterunki żandarmeryi utworzono w Ba­
bicach nad Sanem (starostwo przemyskie), w Starem

Siole (starostwo bobreckie), w Kalnikowie (starostwo 
mościckie).

— Jubileusz szkoły. Bardzw piękną uroczystość ob­
chodziła wczoraj szKola wydziałowa żeńska im. Czackie­
go. Dwudziestopięciolecie istnienia szkoły i to szkoły, 
do której uczęszcza dziatwa z najuboższych sfer ludno­
ści, dziatwa, którą nietylko uczyć, ale i wychowywać i 
odziać i nakarmić trzeba —  to nietylko jubileusz i uro­
czyste święto szkody, to jubileusz pracy grona nauczy­
cielskiego, zwłaszcza, jeżeli to grono może się poszczy­
cić takimi wynikami pracy, jak właśnie szkoła Cza 
ckiego.

Wczorajszy obchód odbył się niezwykłe uroczyście
Salę gimnastyczną przystrojoną wspaniale kwiata­

mi, zielenią i dywanami, na których tle odbijały poroz­
wieszane dla dekoracyi bardzo piękne prace uczenie, 
hafty, roboty dywanowe, lambrehiny itp. wypełniła dzia 
twa szkolna, grono nauczycielskie i zaproszeni goście. 
Wśród obecnych zauważyliśmy wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej p. Płażka, inspektora Bruchnalskiego, 
radnego miejskiego dr. Holcera, dr.jCzeszera, dr. Ziope 
ra, dyrektora Boreckiego, dalej kierowników ; kiero­
wniczki innych szkól miejskich i i.

Uroczystość rozpoczęła słę przemówieniem dyrek­
torki szkoły p. Karoliny Oberhardtowej. Podnosząc zna 
czenie tej uroczystości zaznaczyła ze wzruszeniem, że 
jeżeli ktoś czuje się szczęśliwym z godów srebrnych 
w rodzinie, to ona czuje się szczęśliwą z godów jakie 
obecnie obchodzi szkoła, z którą związał ją długi sze­
reg lat pracy, którą serdecznie ukochała, która się stała 
jej najbliższą rodziną.

W dniu tym tak uroczystym nie możr.a pominąć 
milczeniem tych, którzy dla szkoły prawdziwymi i szcze­
rymi byli opiekunami. Więc w pierwszym rzędzie należy 
się podziękowanie Radzie szkolnej krajowej i Radzie 
szkoinej okręgowej, przełożeństwu zboru izraelickiego, 
towarzystwu dam dobroczynności, a przedewszystkien 
niestrudzonemu kuratorowi szkoły z ramienia Rady miej­
skiej dr. Kołzerowi, który catem sercem zawsze szkołą 
się zajmował, był opiekunem i przyjacielem szkoły i 
szczerym, serdecznym oniekunem dziatwy.

Zwracając się następnie do dziatwy zachęcała ją 
p. ODerharctowa, aby ziarna, jakie w ich serca i umy­
sły szkoła rzuca, pielęgnowały, aby od zasad, które 
w nie szkoła wszczepia, nie odstępowały nigdy, aby czu­
ły się zawsze dobremi dziećmi tej ziem', na 
której się zrodziły. „Niech to słowo polsi e i pieśń 
polska brzmi u nas zawsze, nieście je w najdalsze za­
mki, z pokolenia w pokolenie i pamiętajcie zawsze o tern 
naszem haśle: Bogiem i prawdą, oświatą i pracą“.

Przemówienie zakończyła p. Oberhardtowa cztero- 
w ierszem :

Niechaj wam! rządzi praca i cnota 
A nigdy przykre życia koleje,
Praca do szczęścia otwiera wrota,
Cnota i w łachach zawsze jaśnieje.

Po zagajeniu odczytała nauczycielka szkoły p. 
Fruchtmanowa kronikę szkolną z całego czasu istnienia 
szkoły, poczem nastąpiły produkeye dziatwy.

Na program złożyły się: bardzo udatne solu
skrzypcowe, deklamacye, solo fortepianowe i śpiew chóru 
szKolnego. Do urozmaicenia programu przyczyniły sie 
doskonale produkeye orkiestry izraelickiego zakładu 
siei ót.

Bardzo miłe wrażenie wywarł żywy obraz, przed­
stawiający hasła, pod jakietni ma młodzież pracować i 
zawody, do jakich je szkoła przygotowuje. Więc jedna 
z dziewczątek szyje na maszynie, aruga umera kapelusz, 
trzecia szyje bluzkę, inna stoi przy wadze, prasuje itd. 
a wszystkie wpatrzone w główną grupę, gdzie wznosi 
się orzeł biały, sztandar szkolny i tablica z napisem 
„Bogiem i prawdą, oświatą i pracą“. Na przedzie dwie 
dziewczynki biało ubrane trzymały tablice z datami za­
łożenia szkoły i jubileuszu.

Na zakończenie przemówił kurator szkoty, dr. 
Holzar. Nawiązując do przemówienia p. Oberhardtowej 
zaznaczył, że d. isiejszy stan szkoły zawdzięczać należy 
nie komu innemu, lecz gronu nauczycielskiemu, dawniej­
szym i obecnej kierowniczce szkoły, która tak gorąco, 
z takim zapałem i zaparciem się dla szkoły pracuje. 
Sobie samemu żadnych zasług przypisywać nie chce. 
Jako kurator szkoły gronu nauczycielskiemu i dyrektorce 
szkoły za wytrwałą i żmudną pracę,] za miłość, jaką 
dziatwę im powierzoną otaczają, gorące składa podzię­
kowanie.

W niedzielę zostanie powtórzony obchód z nie­
zmienionym programem wobec rodziców dziatwy 
szkolnej.

—  K onkursa na słypendya. Wydział krajowy we 
Lwowie rozpisuje konkurs na stypendyum w kwocie 
1600 koron z iundacyi śp. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich dta młodzieży polskiej, od­
dającej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa —  poda­
nia do 2 sierpnia — oraz na dwa stypendya po 2000 
koron z fundacyi utworzonej ze składek całego kraju 
ku uczczeniu 25 rocznicy wstąpienia na tron cesarza 
Franciszka Józefa 1., a przeznaczone dla młodzieńców 
urodzonych w Gailcyi, którzy ukończywszy z celującym 
postępem studya w jednym z uniwersytetów, w szKole 
politechnicznej, lub też w szkole sztuk pięwiych w kra- 
ju, pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk w kra­
ju udać się do r. jcelniejszych zakładów naukowych po 
za granicami państwa austryackiego, dla wyższego wy­
kształcenia się w obranym zawodzie specyalnym. N aro­
dowość kandydata lub wyznanie religijne, nie stanowią 
różnicy Podania ao 2 sierpnia.

— Losow anie posagów. Jak corocznie i wczoraj 
odbyło się u wejścia do kościółka Sw. Zofii losowanie
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posagów z fundacyi J. A. Luczkiewicza, W. Lodzi- 
Poninskmgo, Q. Milana, K. Sobory i E. Czarkowskiej. 
Przed Ipsew niem odbyła się msza św., którą odprawił 
fca kan. Goiazdowski, poczem po wspólnem śniadaniu, 
zasiania k^misya przea urną losowań. W skład rej ko- 
m.syi wchodzili dr. B. Ambrosiewicz, sekretarz namiest­
nictwa, ks. Gorazdowski i kom. poi. Rappel. Jako go­
ście zasiedli radni pp. Sklepiński i Mozer. jakoteż st. 
iadca magistratu Strzelbicki. W losowaniu wzięło udział 
około 500 dziewcząt.

\V_ losow aiy  posag i następu jące  kandydatk i
Sterania Witkowska 10-letnia wychowanica zakła­

du sierot im. św Kazimierza posag w kwocie 9700 k. 
z fundacyi J. A. Łuczkiewicza.

M itrz lawa Stocblińska, 17-letnia panienka, po- 
/•sag w kwocie 1200 kor. z fundacyi W. Lodzi Poniń- 
skiego.

Franciszka Książkówna, lat 16, wychowanica za­
kładu św. Kazimierza, posag w sumie 600 kor. z fun­
dacyi W Lodzi konińskiego.

Helena Rothlaenderówna, lat 19, posag w kwocie
267 k. 55 h. z fundacyi G. Milana.

A niela K ronów na, 16 -letm a w ychow anica  zakładu 
m św. Kazimierza, posag w kwocie 326 kor. 36 h. 

z fundacyi Karola Soboty i
Stanisława Mikulińska, 12-letma wychowanica za­

kładu św. Kazimierza, posag w kwocie 168 kor. z fun­
dacyi Elżbiety Czarkowskiej-Golejewskiej.

W pierwszem losowaniu wzięto udział 68 dziew­
cząt, w U. 458, w III. 458, w IV. 67, a w V. i VI. 
około stu. Po spisaniu protokołu odbył się wspólny 
obiad dla uczestników losowania.

—  Z życia młodzieży. XVI. Posiedzenie Kółka lite­
rackiego Czytelni akad. odbędzie się w niedzielę d. 26 
czerwca 1904 w lokalu Czytelni akademickiej. Na po­
rządku dziennym: 1) Odczyt kol. F. P^zysieckiego: 
„Najnowsze prace St. Przybyszewskiego", 2) Referat 
kol. K. Baranowskiego: „Polenstóchter Ady Hennigsen". 
Początek o g. 3 -30 popołudniu. Goście mile widziani.

— Zjazd koleżeński. Kolegów VIII. klasy z r. 1894 
w Stryju zawiadamia się, iż zjazd odbędzie się 4 lipca 
b. r. Koledzy, którzy nie otrzymali pisemnego zawia­
domienia, zechcą się zgłosić do kol. Leopolda Korzen­
nego, Maiecnów poczta Rozdół.

—  Walne zgromadzenie członków lwowskiego O d­
działu Tow. pedagogicznego odbędzie się we środę d. 
29 czerwca br. o g. 9 rano w szkole im. Królowej 
Jadwigi. W razie braku kompletu, drugie zgromadzenie 
•odbędzie się tego samego dnia o g. 10 przedpołudniem. 
Porządek dzienny: 1. Odczytanie protoKoiu z ostatnie­
go walnego zgromadzenia. 2. Odczyt dyr. St. Majer­
skiego na tem at: „Stanowisko nauczycielstwa wobec 
kwestyi uprzemysłowienia kraju". 3. Sprawozdanie 
z czynności zarządu oddziałowego za czas od ostatnie­
go walnego zgromadzenia (15 lutego br.) do końca 
czerwca br. 4. Wybór delegatów na tegoroczny walny 
zjazd. 5. Projekt zmiany statutu Tow. pedagogicznego, 
ref. p. K. Moos. 6. Wnioski członków. 7. Wycieczka 
naukowa, pszczelniczo-ogrodnicza do ogrodu na Zainar- 
stynowie.

—  Nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow. polsk. 
młodzieży im. Jana Kilińskiego odbędzie się w środę 
29 bm. o g. 11 przedpołudniem. Na porządku dzien­
nym: Sprawa zmiany statuiu i sprawa sprawienia 
szianoaru

—  Ks. M ardyrosiew tcz, po odbyciu kary więzienia, 
na którs zasądzony został za malwfersacye w Banku 
ormiańsnim, załatwiwszy swfe sprawy prywatne, poddał 
się pokucie, wyznaczonej mu przez wdadzę kościelną 
i po skończeniu rekolekcyj, które odbywa w Krakowie, 
wyjedzie niebawem za ocean.

— Życzenia letników . Na brak telefonu skarżą się 
zupełnie słusznie letnicy, zamieszkali w Brzuchowicach. 
A przecież nie byłoby trudno zaprowadzić tam telefon, 
ternbardziej, że jak wiadomo, Brzuchowice są własno­
ścią miasta.

Magistrat urządzając tam telefon dla publicznego 
użytku letników, mógłby pobierać drobne opłaty, n. p. 
po 10 halerzy od każdorazowej rozmowy. Drobna ta ­
ka opłata pokryłaby w krótkim czasie koszta urządze­
nia telefonu i jego utrzymania, a następnie mogłaby 
przysparzać sporo dochodu n. p. na kolonię wakacyj­
ną w Brzuchowicach, letnicy zaś, przeważnie ludzie za­
możni, opłacaliby z chęcią drobne te kwoty i nie uty- 
skiwalioy słusznie na niewygody pobytu w Brzuchowi- 
cach, spowodowane niedostateczną komunikacyą z mia­
stem.

Otrzymujemy następujące pismo:
Liczne grono letników w Brzuchowicach, a w szcze­

gólności urzędników rządowych i autonomicznych, któ­
rzy pracują w swoich biurach od rana do godziny 2 
popołudniu, wnoszą podanie na ręce radcy dworu p. 
Wierzbickiego, ażeby raczył spowodować nieznaczną 
zmianę w odjeździe pociągu spacerowego ze Lwowa do 
Brzuchowic, wyjeżdżającego obecnie o godzinie 1 *41 
czas m., przez opóźnienie go przynajmriej o 40 m inut 
Tym sposobem byłby nietylko umożliwiony znacznie 
dłuższy pobyt na świeżem powietrzu, lecz co ważniej­
sza, daną byłaby możność tym urzędnikom spożywać 
obiad w Brzuchowicach przy wspólnym stole w gronie 
rodzinnem, co przy obecnym rozkładzie jazdy jest rze­
czą niemożliwą. Przy tej sposobności autorowie pisma 
wyrażają radcy Wierzbickiemu serdeczne podziękowanie 
za zaprowadzenie tego roku większej dości pociągów 
pomiędzy Lwowem a Brzuchowicami, co bezwątpienia 
przyczyni się do zwiększenia frekwencyi ulubionej dla 
wycieczek miejscowości, lecz także uczyni pobyt tam 
dla letników nader wygodnym, a naaio przedłuży sezon 
letni.

—  Brak poszanowania publicznej własności cechuje 
naszą młodzież. Wczorai sprowadzono do biura inspek- 
cyi policyjnej ucznia szkoły realnej, syna właściciela 
realności we Lwowie, za kradzież róż w ogrodzie miej­
skim. Już sam wstyd, aby nie być prowadzonym przez 
stójKowego ao poiicyi, powinienby wstrzymać nierozwa­
żnych chłopaków od niszczenia publicznej własności, 
skoro rodzice nie wpoili w nich zasady „Nie ruszaj co 
nie twoje", ale widocznie wstydu tego młodzież me po­
siada, gdyż wypadki podobne zdarzają się zbyt często.

—  W ygaśnięcie epidemii. Z fizykatu piszą nam: 
W powiecie lwowskim sprawdzono urzędownie w gmi­
nie Skniłów wygaśnięcie tyfusu brzusznego. Stykanie się 
przeto z mieszkańcami tej gminy, w szczególności zaś 
nabywanie od nich artykułów spożywczych nie przed­
stawia już dziś niebezpieczeństwa.

—  Proces w  Uhnowie. Telegraficznie przesłany wy­
rok uzupełniamy kilku szczegółami. Wszyscy, z wyjąt­
kiem kilku, skazani są na karę ciężkiego więzienia. 
Kary zmuszeni będą odsiadywać we Lwowie. Sędziowie 
brawie co do wszystkich oskarżonych zastosowali oko­
liczności łagodzące, dla ich nieposzlakowanego przedtem 
prowadzenia i ponieważ działali w wyjątkowo rozdiaż 
rnonem usposobieniu umysłów. Jan Farjan otrzymał sto­
sunkowo do popełnionej winy znaczniejszą od innych 
oskarżonych o ten sam występek karę, gdyż już przed­
tem kilkakrotnie był karany, a nawet ciężkiem więzie­
niem. Koszta postępowania karnego ponosić mają ska­
zani. Poszkodowanym trybunał przyznał stosunkowo nie­
znaczne odszkodowanie, odsyłając na drogę cywilną. 
Jest projekt, aby odszkodowanie to  zapłacili wszyscy 
członkowie gminy chrześcijańskiej w drodze dobrowolnej 
składki. Żydzi mają zamiar znacznie zmodyfikować swo­
je pierwotne żądania.

—  Nafta rosyjska. (JK.) Produkcya naftowych ko­
palni rosyjskich wyniosła w maju b. r. 5 2 — 53.000 pu­
dów. Ceny wszystkich proauktów naftowycn —  spadają.

Dnia 18 bm. zniszczył gwałtowny pożar trzy zbior­
niki na kopalni rothschildowskiej w Bibi Ełbat (Kau­
kaz). Pożar powstał w szybie wybucnowym nr. 10, 
przeskoczył na nr. 11 a następnie zajął rezerwoary.

Kilka wielkich firm naftowych —  donosi ogólni­
kowo „Zeit" —  utworzyło związek celem ekspoi tov a- 
nia rosyjskiej nafty. Termin trwania wyznaczony tym­
czasowo do 1 listopada b. r. Az do tej chwili eksport 
prowadzony jest na wspólne ryzyko i wspólny — pro- 
porcyonalnie do udziałów —  rozdzielony zarobek. Ża­
den z udziałowców nie ma prawa eksportować nafty na 
własną rękę, to zn. bez pośrednictwa związku, którego 
kierownictwo spoczywa w rękach komitetu, złożonego 
z pięciu cztonków. Komitet ten jest zobowiązany przyj­
mować każdą ilość ropy zgłoszoną przez członków 
związku, którzy nadto mają prawo żądać i otrzymać 
zaliczki na oddany towar Jeżeli w terminie (1 listopa­
da) związek nie. będzie wznowiony, w takim razie ko­
mitet dyrektorski ma w przeciągu trzech miesięcy sprze­
dać wszystek towar nie wyeksportowany, poczem nastę­
puje ostateczne rozwiązanie

—  Z em sta wydalonego. Wydalony ze siużby w re- 
stauracyi p. Rudolfa, służący Stanisław Miziniuk powy­
bijał kamieniemi szyby w budce mieszczącej trafikę przy- 
czem omal nie zranił w głowę panny sprzedającej tyto­
nie. Oddano go do aresztów, gdzie będzie miai czas i 
sposobność ostygnąć i uspokoić się.

—• W zorow a piastunka. Magda Kobeluch, piastunka 
u lakiernika Izydora Gesund, wydaliła się jeszcze one- 
gdaj z jednorocznem dzieckiem na ręku i wróciła do­
piero po dwu dniacii. Za całe usprawiedliwienie się po­
dała, iż była zaproszoną na zabaw ę!

—  Znaleziono. W ulicy Kopernika cztery świadectwa 
szkolne Michała Tuczapskiego

—  Zgubiono. Woźny sądowy Jan Hewko zgubił 
w ulicy Kopernika niesioną do oprawy dużą fotografię,,

—  K ronika policyjna. W ulicy Cetnerowskiej pod i. 
13 dostał się dobrze ODznajomiony z stosunkami do­
mowymi złodziej, przez otwarty dymnik na strych i skradł 
zeń granatowe paito zimowe i dwa mundurowe płaszcze 
studenckie. Na strychu była rozwieszoną znaczna ilość 
bielizny damskiej, tej jednak nie ruszył w przypuszcze­
niu, iż trudno ją będzie sprzedać. Parobek we dworze 
krzywczyckim Senko Kowal, okradłszy służbę dworską 
zbiegł ze służby. W drodze do Lw'owa wstąpił jeszcze 
do woźnicy straży skarbowej Józefa Kuraby i zabrał 
mu ubranie marynarkowe i zegarek z łańcuszkiem. Za- 
robnik Jan Baran, karany już za sprzeniewierzenie, 
skradł wczoraj przy sposobności odwiedzin Apolinaremu 
Polkowi ubranie. Schwytano go dziś ustrojonego w skra­
dzione ubranie, spacerującego po Placu Krakowskim.

[^] T arnów . P o p i s  s z k o ł y  a n a l f a b e t ó w  T. 
S. L. W niedzielę 19 bm. odbył się w tutejszej szkole 
analfabetów, utrzymywanej przez tuiejsze Koło T. S. L. 
popis. Do szkoły uczęszczali sami żołnierze piechoty, 
ułanów i obrony kraiowej w liczbie około 150. Nauka 
odbywała się w trzech oddziałach, a prowadzili ją nau­
czyciele tutejszych szkół pp. Bernatowicz Maryan, Orze­
chowski Jan i Zbyszycki_ Franciszek. Rezultatem ich pra­
cy by! właśnie popis. Żołnierze okazali dobrą znajo­
mość czytania, pisania i rachunków, a praca nauczycieli 
zasługuje na zupełne uznanie. Obecni na popisie dele­
gaci odnośnych pułków zupełnie głośno i otwarcie to 
uznanie wyrażali, dziękując przedstawicielom Towarzy­
stwa i nauczycielom za pracę i inieyatywę.

Dziwnem musi się każdemu wydać obojętne za­
chowanie się cyw:lnych przedstawicieli różnych władz, 
którzy na popis nie raczyli przybyć, jak również i obo­
jętność szerszej publiczności na pracę i cele Towa­
rzystwa.

Echa letnie.
Kosów, 16 czerwca.

(Niespodzianka ze strony c. k. Dyrekcyi pocztowej. —  
Frekwencya w zakładzie dra. A. Tarnawskiego. —  Wy­

chowanie dzieci. — Luźne uwagi).
Dyrekcya poczt i telegrafów urządziła kuracyuszom 

zakładu dr. A. Tarnawskiego i letnikom w okolicy za­
mieszkałym. niemiłą niespodziankę. W latach poprzednich 
pocztowy posianiec dostarczał nam z Kosowa pocztę 
dwa razy dziennie, gdy w roku bieżącym, z poiecenia 
lustrującego komisarza pocztowego, ograniczył kosowski 
urząd pocztowy posyłkę listów do jednorazowej ekspe- 
dycyi. Wśród kuracyuszów wielkie z tego powodu za­
panowało niezadowolenie. Zważywszy że wozy pocztowe 
nadchodzą tu pięć razy dziennie z rozmaitych stron i 
tyleż razy odchodzą, jednorazowe przynoszenie listów 
i frachtów, oraz ich zabieranie, jest dla zakładu całkiem 
niedostateczne.

Teraz już, jest zwyż czterdzieści osób a w giownym 
sezonie pomieścić się w nim musi około ośmdziesięciu. 
Do tego napływ letników wzrasta z każdym rokiem 
a tern samem wzmaga się i obrot pocztowy. Jestto więc 
znany system oszczędnościowi1 zarządu poczt, objawia­
jący się przeciążeniem pracą urzędników a odbijający 
się w dalszej linii na interesach kulturalnych i osobi­
stych publiczności. Zarząd zakładu i goście, wnieśli 
w tej sprawie podanie do dyrekcyi poczt i postanowili 
aż do skutku zwrócić się dalej do ministerstwa handlu. 
Gdyby dyrekcya poczt interes publiczności chcialla mieć 
na oku, już dawno powinnaby była utworzyć filię przy 
zakładzie na Smodnej a ulżyłoby to równocześnie prze­
ciążonemu urzędowi pocztowemu w Kosowie, gdzie 4 
do 5 urzędników i tyluż listonoszy, rady sobie dać nie 
mogą.

W zakładzie dra Tarnawskiego spostrzega się zna­
mienny fakt: coraz liczniejsze zapytania i coraz większy 
przypływ osób z Królestwa i prowincyi zaboru rosyj­
skiego, którzy wypierają zwolna gości galicyjskich. Jest­
to c' :aw pocieszający, iako dowód, iż zasada leczenia 
chorób przewłocznych drogą hygieny, coraz szersze 
zatacza kręgi.

Również widzi się w zakładzie coraz więcej dzie­
ci przyjeżdżających z matkami lub rodzinami. W tym 
roku iiość drooiazgu tak znacznie wzrosła, iż dr. Tar­
nawski uznał za wskazane, urządzić dla dziatwy oso 
bny oddział dla kąpieli powietrznych i słonecznych 
i osobny kurs gimnastyki i zabaw dziecięcych. Prowa­
dzenie tego kursu objęła pani Bobrowska, żona zakła­
dowego lekarza, w pedagogii niepospolicie uzdolniona. 
Uważamy wdrażanie podrastającej dziatwy Jo  czynności 
hygienicznych za bardzo doniosłe, gdyż drogą przyzwy­
czajenia, pozyska się w niej stałych zwolenników refor- 
my hygienicznej, a to tern łatwiej, iż wszystkie zajęcia 
i sposób życia odpowiadają upodobaniom dziecięcym, 
to też odmładza się człowiek, gdy się przypatruje komi- 
czno-poważnym ruchom i igraszkom młodego pokolenia. 
Szczególnie jadło z owoców, jarzyn, potraw mącznych 
i nabiału —  z ograniczeniem mięsa — dziatwa bardzo 
chętnie spożywa, gdyż odpowiada ono naturalnemu in­
stynktowa dziecięcemu z prawami natury.

Trudniej idzie z dorosłymi Gdy choroba dokuczy, 
obiecują święcie żyć wedle tutejszego kierunku hygieni- 
cznego, doznawszy jego dodatnich skutków. A więc 
wysilają zrazu wolę, aoy od długoletnich, szkodliwych 
nałogów się uchronić, z powrotem jednak dawnych 
stosunków — siła woli słabnie a długoletni .tyb życia 
bierze górę. Są jednak i tacy, którzy wyćwiczyli woię 
przez cierpienia, stali się hygienistami i zapalonymi pro­
pagatorami tutejszych idei. Chociaż więc szerzenie idei 
odrodzenia społeczeństwa drogą hygieny, jest pracą Sy­
zyfową, to jednak dr. Tarnawski potrafi nie zrazić się 
i już doczekał się skutków działania, a zobaczy je w po­
kaźniejszych rezultatach.

Tych kilka słóiv pozwolę sobie zakończyć uwagą, 
iż istotnie mało się czyni celem spopularyzowania kie­
runku hygienicznego wśród naszego społeczeństwa. Dr. 
Tarnawski nie lubi publicznych wystąpień, wychodząc 
z tego zapatrywania, iż o wiele skuteczniej oddziaływać 
można w maiem gronie, wśród otoczenia, niźli rzuca­
niem haseł dla szerokich kół publiczności; gdy bowiem 
w bliskiem kotku posiew' utkwi silniej w pamięci i głę­
biej trafi do przekonania, hasła zakrojone szeroko a żą­
dające pewnej ofiary ze swego ja, przebrzmiewają zwy­
kle bez rezultatu. W zakładzie poucza on jednak usta­
wicznie i przekonuje o potrzebie retormy naszego nie­
rozumnego życia. Wszak Polacy jako naród nieszczęśli­
wy, potrzebują wiele sił do zniesienia wyjątkowych sto­
sunków i dla zdobycia lepszych, dlatego też spada na 
wszystkich zjednanych obowiązek, aby w swoich sferach 
szerzyli zasady tutaj poznane. Dobro społeczne mając 
na oku, nie powinni się zrażać ani tern, że każda zmia­
na zwyczajów i form życiowych, wyinagaiaca pewnego 
napięcia w'oli, przyjmuje się u nas bardzo trudno, ani 
też skromnością, iż jako laicy nie czują się uprawnio­
nymi zabierać głos u' kwestyach zdrowotnych i leczni­
czych. Droga hygieny tak jest prostą, tak jasną, iż staje 
się przystępną dla każdego mj ślącego człowieka, a im 
więcej i częściej będzie omawhaną, im bardziej stanie 
się codzienną kwestyą, tern większe sprawie odrodzenia 
odda usługi.

(S C.)

Z ostatniej ęhwiii.
Raport Sacharowa.

Petersburg. (TKB.). Sacharow telegrafował 23 
czerwca do sztabu generalnego: Dnia 22 bm. rozcią­



„SŁOW O POLSKIE . Nr. 297 z dnia 25 czerwca 1904,

gnęły się nieprzyjacielskie oddziały na 6 klom efrów  cd 
Siamenczen, od brzegu morskiego w górę przez Sara- 
bantsi, Uanszu, Liutsiatun, Sutsiatun i Wansiaszen. Na 
wzgórzach koło Liutsiatun zDudował nieprzyjaciel stacyę 
hehograficzną. Na lewem skrzydle widziano gęste sze­
regi piechoty z karabinami maszynowymi. 22 czerwca 
próbowali japończycy p-zełamać na skrzydle linię na­
szego wojska, lecz nadaremnie. Noc minęła spokojnie. 
23 czei wca rano posunął się nieprzyjaciel aż do Kan- 
lakho. Z wybrzeża widziano nieprzyiacielski okręt.

W dniach 21 i 22 nasze przednie straże zatrzy­
mały ruch nieprzyjacielski z Siujan do Haiczen. Po na­
szej stronie porucznik kozaków i 3 żołnierzy odniosło 
rany. Japończycy zostali 22-go w wąwozie Czipan. 
W okolicy Fengwangczengu nie ma żadnej zmiany go­
dnej uwagi. Koło Khahalina zebrały się wielkie posiłki 
nieprzyjacielskie. Japończycy sypią tam szańce. Takie 
same przygotowania poczynił nieprzyjaciel na drodze 
z Fengwangczengu do Seludzian.

I ącik humorystyczny.
A .: P an ie ! uważaj pan — wybijesz mi pan oko 

swoim parasolem.
B .: Myli się pan.
A .: Jakto? mylę się! a to  doskonałe! przecie 

gdybym się nie był usunął już bym nie miał oka... ISSj
B.: Zapewne, ale to nie jest mój parasol — po­

życzyłem go wczoraj od przyjaciela —  mój parasol jest 
w naprawie.

Wiadomości giełdowe,
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono k. 47 '40  do k. 47-80.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wagonach K. — •— ., Rafi­
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— Kostkowy prima w skrzy­
niach brutto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— ■— , w całych wagonach K. — ■— .

Tendencya.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 39 '75 do K. 40-35. W beczkach 
K. 41-35 do 41-95. _ _ _ _ _

W iedeń , dnia 24 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 5 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 pioc. 290-— , Towarzystwa żeglugi na Du- 
Jaju 100 zł. m. k. 4 proc. 275- —, Węgierskiego Ban­
ku hip po 100 zł. 4 proc. 268-— , Pożyczka serbsk. 
nerm. po 100 fr. 4- proc 90-—, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 21-— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 463-— , Clary 40 zł. 
m. k. 160'— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 68-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 67-— , Ofen 40 zł. 161-— , Palffy 40 zł. m. k. 
161"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53"60, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29 -— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 67-— , Salma 40 zł. m. kon. 224-— , 
Pożyczka salcburska 75-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 128-25, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 510-— .

F rankfurt, d. 24 czerwca. Austr. kred. 202-10 
Disconto — '— , Laura 187-60. Koleje państwowe •— , 
Alpiny 249 '50.

Usposobienie siine.
Berlin, 24 czerwca. Banknoty austryackie 85-20, 

Spirytus — •— .
Paryż, d. 24 czerwca. Trzy procent, renta 97.82, 

27-25.
Hamburg, 24 czerwca. Niezmieniony.

D epesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń .  25 czerwca. Zaniknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 643'—, Akcye uęgier. Zakładu kredyt. 746’—, Akcye 
Anglo banku Ź/9'50, Akcye Unionbanku 517\50, Akcye Lan- 
derbanku 427-56, Akcye B mkrereinu 51L75, Akcye Boden- 
credit 929'—, Akcye gal Banku hipotecznego 547’—, Akcye 
kolei państwowych 635 25, Akcye kolei południowej 79'25. 
Akcye Tramway A. — , B. — , Akcye kolei Elbethal 

424’—, Akcye korni północnej 5ó0u, Akcye kolei czerniow, 
575'80, Akcye Alpiny 413"75, Akcye Rima Muranyi 492’—, 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2115, Akcye Fabryk broni 
478‘—, Akcye tureckie tytoniowe 344'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 106ir—, Oblig. węg. ind. 97’6u, Renta m a­
jowa 99‘20, Austr. Renta koronow a 99-25, Węg. Renta ko­
ronowa 97-15, 56 1. Listy Tow. kred. z'em. 99'20, 4 proc. 
listy Banku hipoteczr. 99'—, 4Vs proc. listy Banku hipot. 
10l’-70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112 - ,  4 proc. listy 
Banku kraj ,99*35, 41 /a proc. listy Banku krab 10L50, 5 proe, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103’45, Obligacye propi- 
nacyjne 99"82. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9945, 4 prc. 
pożyczka m.astu Lwowa 91'—, Losy tureckie 128'75, Marki 
H7'35, Ruble 253’—, Kredyty —■—, Alpiny —'—, Węgier, 
kred. —"—, Unionbank —•—, Kuleje. —•—•

Usposobienie: przy zmniejszonych obrotach papiery 
żelazne i budowlane poszukiwane.

Zamknięcie osłabione.
H e i- I in , 25 czerwca. Przy zamknięciu wezorajszem 

giełdy: Kredyty 202'25, Staatsbahny 13ó'50, Disconto Co- 
inandit 187 60, Berlin. Tow, handl. 152—, Laura 249"30, Bo- 
humery 191 '30, Kolej DOłudn. wschodnio-pruska —'—• Ru­
bel zago tów kę 216'—, Kolej warsz.-wied. —•—, Kolej mo­
rza śródziemnego —"—, Kolej Aleridionalna 144’—, Losy 
tureckie 127'50, Renta w ło s k a —■—, „H arnener11 1 opalnia 
węgla 203'—, Kolej Marienburg-M>nwka —"—, Kolidanso- 
cye 422"—, Lombardy 17-10, Kolej Henry 10340, Niieckcmi 
bank narodowy 119-80, Kanada Proterred 121-60, Akcye że­
glugi ham birskiej 105-40, Kurs warszawski 215'45, Huta 
„D onnersim rk“ 24P50.

jB c r li i j ,  d. 25 czerwca. W czorajsza giełda popołudn. 
4-proc w igierska renta złoi; —"—, Węgierska renta koro­
nowa 97-25, lu s tr, akcye kredytów e ŻU2'25, Staatsbahny 
13ó’5u, Lombardy 17-10, Disconto Coinandit 18775, Rub*e 
216'50. Tendencya osłabiona.

I S n d a p e s z ł ,  d. 25 czerwca. W czorajsza g ie łd a : Wę­
gierska renta złota 118"—, Węgier, renta koronow a —•—, 
Węgierski bank kredydowy 747-—, Węgierski bank przem. 
i handlu — —, Węgierski bank hipoteczny 500'—, Węgier, 
eskontowy 449'5b, Austryacki bank kredv'towy 644'--, Rima 
Murany 492 '- , Budaueszt. kolej miejska 571''50, Kolej po­
łudniowa 78'50, Austr.-węg. kolej państw. 635'50.

Tendencya bez interesu.
F r a i s l i f u r t ,  d. 25 czerwca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 10010, Austr. renta 
s r e b r n a  , Austr. renta złota 100 90, Austr. akcye kre­
dytowe 2O2'50, Staatsbahny 136'70. Lombardy 17" 10, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99"8Ó.

Tendencya: silna.
P a r y ż , d. 25 czei wca. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc renta francuska 97'70, 4 proc. renta w łoska 104'— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 87'67, Losy tureckie 124'— 
Nuwe tureckie Console 85'95, Ottom my 588'—, Deber 
490'— Chartered 50"—, Rio-Tinto 13'23, Renta turecka C. 
—•—, Renta turecka B. —•—, Lancaster —•—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —"—.

Tendencya:
Targ zbożowy i towarowy.

U n d cc p csz t, 24 czerwca. Pszenica na kwiecień 1904 
od koron 0-— do 0'—, Pszenica na maj 0'— do 0'—,

Kursy giełdy wiedeńskie}
z dnia 23 czerwca 1004.

sąK ursy o Ile inaczej nie podane, obliczone 
koron nominaln. w artoici 1 na gotówką

Ogólny dług państwa. °/»
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w  b an k n o ta ch , m a j—lis to p ad  . , ,4

lu ty —s ie rp ie ń  , « ,4*
w  sreb rze , s ty cze ń —lip ie c . . . . .4*2

„ k w io c ień — p a ź d z ie rn ik  . 412
L osy  z ro k u  1854 po  250 zł. m. k . .8 2

„ IStfO ,  500 zł. w. a. .4
,  1860 „ 100 zł. „ ,  . .4

1864 * 100 zł. .  „ • • —
r  „ 1864 P 50 zł, ,  .  .

L is ty  Kaataw. d o m en  p a ń s tw . 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w ra d z ie  p a ń srw a  re p rezen to w a n y ch . 
A ustr. r e n ta  złot_v w o lna  od p o d .. .4 

„ 9 w w a ł kor. w. od pod. . 4
„ T inwesfc. woL od pod. . 31/*

O bligacyt kolejowe.
K olej A rcyks. A lb rech ta  w  s reb rz e  .4 

„ ces. E lż b ie ty  w z łoc ie  w. od p. 4
„ cee. F ronc, J ó z e fa  w srobr. . .5 Y*
, Arc. R ud. w  K. w ol. od  pod , .4
„ ces. E l i .  200 zł. m. k. ea »*tukę bl/i
.  K a ro la  Lud. 200 a ł. m. k. * 5

Obligacye p le rw sieństw a  kolejowe. 
K olej A rc y k a , A lbr. 300 zł. w s reb r. . 5 

.  r r 200 z ł. w  z ło c ie  5 
„ czeg. Em . 1885 200, 1000, 5000 z ł . 4 

.  1895 400, 2000, 10000 k . 4
„ B u kow ińsk ie j lokal. 400 K or. . 4 
,  K a ro la  L u d w ik a  s reb r. . . . 4
„ L w ow .-C zerń .-Jask ie j Km. 1894 .4
Dług państw kraj. kor. węgier-

W ęg ie rek  a  r e n ta  z ło ta  . . . . .  .4 
W  eg. r e n ta  w . K or, w o lna  od  pod. .4 
W  eg. r e n ta  w  K or. „ ,  „ . . 3 1/'
P o ży c zk a  ko l. b r. 1889 w  złocie . ,4V* 
P o ży czk a  kol. z r. 1889 w  s re b rz e  . 4V< 
W ęg. ob ligacye  p ro p in . w. a. . . •4ł/4 
W ęg. t  p rem . reg. C isay , .4
W ęg. p o ży czk a  p rem . po 100 zł, . . —

„ « n .  50 zł. . , —
O bligacye m d e m n izacy jn e  h ip o teczn e

K ro a c y i i  S ł a w o n i i ......................5
— P ro p in ae y jn e  wol. od pod. . , 4  5 

W ig ie rs k ie  o b lig ac y e  h ip . . , . .4  
K ro acy i i S ław on ii oblig. h ip . , • .4

Inne publiczne pożyczki.
P * y e x k a  reg . D u n a ju  z r. 1878 . .5

n n . a r .  1809 . , 4
,  k rą j. B ukow iny  s  r .  1893 .4

O biig p r*p . B u k o w in y ..........................5
P a l  p o t ,  k ra j z  t . 18WB.........................   4

100

płacą {żądają

9 Ofcl 
99'!7ó 
99|— 
99:75 

1861 -  
15‘j | -  
18160 
2Ó7|— 

8 -  Zito —

11765 
127Ż0 

Sin 60 
512 —

99.55
99-25
99145
994-

1 6 0 -
206150
206150

s a -
io i
97
98

10690 
99,4J 
97[75 

109,50 
9 9 i-

99,40.
99195
9920
99(95.

196!
163|
183165 
260 — 
261 — 
294 —

118 25 
99,50 
9095

tOO;7G
llb[6o
128j6i
100,60
514-

10040
100*55
100®
1004-
100|4*

9735
88195

168,
20850
20850

99 —
1 om

98.60
sa­

lo? 90 
100,40

108
99

G al. ob i. p ro p . z  r. 1889 . . . .  . 
Poż. m ia s ta  L w ow a z r .  1896 , . ,

,  .  n z  r. 1900 . , .
W ie d n ia  z r. 1874 .  . 

R en ta  w ło sk a  z r 1V0 l ir  . . . .  
P oż. h y p o t. B u ł g a ry  i  z r. 1S82 • •

Listy zastav;ne
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łużne), 

A ustr. zak ł. k red . z iem s, los. w  50 i  
Buków . z ak ł. k red . z iem sk i . . •

Gal. akc. b 
GaL ff 
GaJ. n 
Gal. Tow . j 
GaL ,
Gal. „
Gai. „ .
B anku k ra j. 
B anku  ,  
B anku  „ 
B an k u  » 
B an k u  9 
B an k u  „ 
A u str . węg. 
A u s tr . „

h. z 10°/o pr- 1. w  39V* 1-
, „ los. w  «r>0 l a t  . . .
» „ los. w  60 la t  . • .
red . z iem . los w  56 la t  • 
* ,  los w  41 la t  .
„ „ daw n. em ia. .
„ n p o  200 kor.
d la  G al. i Lod. w i>lV»l-. 

„ ,  zw r. w  57l/n i. .
ob lig . Łom un. 2 em is. . 

.  ,  8  e. 1. w  4-2 1. .
w „ 4 o. 1. w. «51. .

ko l. 1. w. 57Vs 1. . 
B an k u  lo# w 401/* 1. .  ,

„ los w 50 1. . . .

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o łn . ces. F e rd . em . z r . 1830 ,4 

,  ,  .  .  » 1W  . 4
.  .  ,  „ * 1888 .4
.  ,  7f .  7f 1891 .4

» * * 1898 .4
„ L w ó w -C zem .-Jassv  1894 p ,1 0 3/«4 

n ‘ 1884 . . .4
GaL k o l. lo k a ln e  w schód. . . . .  .4
W ęg .-G al. kolej em . 1870 ...................... 3

, 1878 ......................5
.  1887 ...................... 4

Losy procentowe (za sztukę).
A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em . 1880

po  10o zł. w. a ................................... 3
B t  ,  em . l 8Sb po 100 z ł. w. • .3

Tow. ź. n a  D un. 100 zł. m . k. p. 10<yo4 
U reg u ł. D un. z r. 1870 po IDO zł. w. a. -5
W ęg. B an k u  h ip . p r. 1. z, po  100 z ł. wa. 4
P o i. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m . k. 4
Poż. „ * p o  50 zł. w. a. 4
Poż. s e rb sk a  p rom . po  100 fr . , . .2
T u reck ie  obL prem . kolej p o  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  5 zł. w. a. 
Z ak ł. k r. d ia  han d l. i pr*. po 100 z ł.  wa.
C lary  po 40 zł. zn. k ........................................
P ożycaka  m. In s b ru k u  po  20 z ł. w . a. . 
P o t .  p rem . m . K rakow a po 20 zł. w . a.

» f  L u b ia n y  po 2D zł.
.O e n  p o  40 z ł. w . a . ..........................   . .

1-9146
9*450

100:90 
122 7

9^ 2» 
10370 
9Sfe9ó 

1111-50
70101

09
90
99
99

io i ióo 
97 ?r> 

103,

10020
100(40
loais 
1001*20 
100 40
93j—
P8 ]B0

110125 
110| 25
99110

20 a
463 -  
160 — 
7 8 -  
78 — 
67 — 

16R —

100)4' 
97*fjfł 

101 9 ;  
128 50

100’75 U4flb 
99.50 

11*^50 
102*30 
100;— 
99 6-> 

1D0.5'100 5J
lods
99:70 

104 — 
lOJ}^ 
9014 
9i-‘7;101 1 

101 15

101140
93:79
99pJ

111125
114 25
100 .

3 0 0 -  
93 6u

21 SO 
473 
170 
83 
8I1

,S-
80

Pszen:ca na paździe , lik 8'93 do 8'94, Żyto na kwiecień od 
O— do O— — , Z) to na maj od 0'— do 0'—, Żyto 
"a  październik od 6 70 uo 6'71, Owies na kwiecień od 0 — 
do 0'—, Owies na mai 0"— do 0'—, Owies na październik 
od 6.03 do 6'09,_Kukurudza na maj 0'— do ()'—, Kukurudza 
na lipiec od 5'17 do 5'18 Ki kurudza na sierpień od 5'31 
do 5'32 Kukurudza na październik od —■—, Rzepak na 
sierpień od 10'45 do 10'55. Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 czerwca b. r.

F 3o te l G es  -ar© a .  (Pokoje od 3 koron począwszy) 
Hr. S. Piniński z Grzymatowa, hr. Komorowski z Łafic. a 
S. Bohdanowicz z Petryłowa, hr. W. Rey z Psar, M. Ży­
choń z Bojaniec, A. Pospiech z Jarosław ia, Z. Bednaro' - 
ski z Podola rosyj., B. Knaut z Witkowie, A. Kuczyński 
z Kijowa, B. Fiirst z Budapesztu, J. Kulier z Trębowli, J. 
Raczyński z Zawałowa, hr. T. Łubieńska ze Szwajcarvi, 
T. Krzysztofowicz z Karapczyjowa, T. Biesiadecki z Fir- 
lejowa.

H o t e l  I m p e r ia l .  Gustaw Szaszkiewicz z Rzemie­
nia, Włodzimierz Gniewosz z Bui_zacza, dr. Tadeusz Tertil 
z  Tarnowa, Helena Perksowa z W arszawy, Fani Aberdam 
z Przem yśla, Moryc Wahl ze Stanisławowa, br. Edward 
Czombrugghe z Brukseli, Bertold Storer z Budapesztu, Bo­
lesław Niedzielski z Brusna i iwego, dr. Eedward Gold- 
scheider z W iednia, Karol Wiśniewski z Warszawy, Stefan 
Sękowski z Woysławia, Karol Fers z Nowego Sącza. Ale­
ksander Siedlecki z Wieliczki, Herman Roth z Bielska, An­
toni Stanc! z Czerniowiec, Emil Obertyński z Uhnowa.

■75-

=  NOWY KANTOR =  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWa  POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne B iura:
1) Administracyę główną, ul. Cho. ^żczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży S im a  w Pasażu Mikoiascha. 
Tyiko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

fig

Przegląd Wszechpolski
M IESIĘC ZN IK  

PO ŚW IĘC O N Y  PO L IT Y C E  NARODOM’E J 
O R iZ  ZAGADNIENIOM  ŻYCIA SPO ŁEC ZN EG O  

EKONOM ICZNEGO I UM YSŁOW EGO
rozpoczyna IO-ty rok istnienia i wychodzi nada­
na dotychczasowych w arunkach. U kazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy  druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 leor.
A d m i n i s t r  a c y  a : ulica Jabłonow skich 1. 9. 

w Krakowie. —  Okazowe num ery na żądanie wy- 
sełane są  bezpłatnie. 938

P a lffy  po  60 zł. m . k ....................................
Czerw . k rz . au str . tow . po  10 z*. . . •

n węg, tow . po  5 zł. . . . •
F u u d a c y i a rc y k s . R u d o lfa  po 10 z ł. . «
S a lm a  po  40 zł. m . k .......................  . .
P o ży c zk a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł.
S t. G eno is po  40 zł. m . k .............................
Poż. p r. m. S tan is ław o w a  po  20 z ł . . 
K om una lne  m. W iedn ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. akc. p ie rw . 2u0 zł. . . .

 ̂ a k cy e  zak ład . 2"0 zł. . . 
A u str. Tow . źeg], na  D una ju  1500 K or. . 
K olej p ó łn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, ko l. lok. (akc. pierw .) 200 zł. . 
K ol. Łw ów -B ełzec (rIcc. p ierw .) 200 y.t. .

„ L w ów .-C zern .-Jassy  200 z ł....................
,  w schodu, gal. loka lu . 200 z ł . . . . ,
„ p ań stw o w y ch  20U z ł.  — 500 fr . , . .
„ p o łudn iow ej 2C0 zł. — 500 fr . . , 
n g alicy j. lokal. 200 zł. . . , !

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A ng lo -austr. 240 Kor,........................
P eszt, b a n k u  h an d l. loCO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h an d lu  i p rz e m .320 K or. 
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or. . . . .
D olno A ustr. tow, esk. 400 K or. . . . 
G alie. B an k u  h ip o tecz . 400 K or. . . . 
G alie. B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . . 
B an k u  A ustro -w ęg , 1400 . . . . . . .
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 , . 
C zosk. B anku  zw iązk . 900 K or. . . . .
Ż iv n o sto n sk a  b a n k a  200 K o r . ....................

Akcye ^przedsiębiorstw przemysł.
Tow. k o pa lń , w ęg la  w BriLs; 100 zł. . . 
G alic. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . . . .
Austr._ Tow . G órn icze  A lp ine  ICC z ł . . ,
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 zł. . 
Schodn icy  500 K or. . . . . . . . . .
T nrock . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  , . 
T rifa il tow . kop . w ęgla  70 zł. . . . .

W e k s l e .
(C zeki, dew izy  k ró tk o  te rm .) ®/o

B erlin  i m em  m. fcąnk za luo m a rek  4
L o n d y n  za  1!| fu u tó w  8 z  to r .................... 4
P a ry ż  i fran cu sk . m. b a n k  za 100 fr. 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li 5 1/* 
W łosk ie  bank . za 100 liró w  . . . .  5

W a I
D u k a t cesa rsk i
20-f ran k ó w k a   .....................
20- m a r k ó w k a ........................   . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m arek  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l ir  . . . .
R u b le  b a n k n o ty  za 100 ru b li  . . .

u t y.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  24 czerwtia 1904.
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ipo t. galic. po  2‘-*0 z ł. (4OJ IC.)
E x  d iv idende  20 n o r .................................

B an k u  galic. d la  h a n d lu  i  p rz e m y słu
po 9uo zł. (4< 0  K o r . ) ................................

Koj.qi gal. k a r . L ud . po  200 zt. m. k. , .
K olei L w ó w -C zern .-Jassy  p o  2Ju z ł. w. a.

w  s re n rz e  (409 K o r . ) ...............................
G arb . w  R zeszow ie  po 29 zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rz e d te m

L ip iń sk ieg o  po  5 0 K or...........................
Tow . d la  galic . p rzed sięb . e lek try czQ 3'ch  

wod. po  2T-M zł. (ioU K or.) . \  . . .
W. Listy zastawne z a  100 K.

boz k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  łi. g. 5°/o w . a. w yl. z 16°/o . . .
B an k u  li. g. 41/*°/c w . a. lo s  w  50 1. . ,
B an k u  h. g. 4°/o , „ lo» w  611. po  200 K, 
B an k u  k ra j. 4La°/o w. a. los. w  51 1. . . 
B an k u  lcraj. 4°/o w . a . lo s  w  57 1. . . .
T o w arz . k re d . gal. ziem . 4°/o (1 em is.) ,
To w arz . k re d y t, galic . siem sk . 49}o los

w 4lVi l a t .................................. •
„ 43/o io3 w  56 la t .............................................

161 -1 171
03;80 55190
29: 30;
67! 72

224 — 2;i3 ...
70 — 79.50
•—— —
— — —

510 — ÓJl -

405 _ 415
394 10) —

— .——
5605 5030

— —
— _ —

575 — 577
39ż — 400 —
— — — —

— — —
4(B 406 —

27S 5! 280
27 50 — *276.) —

740 56 746 oC
0v7: 5' 506 ■A)
547 — 650
26u|-* 280 -

1615 ie*f>
51,7 * 518 —
243 n<
249 U) 250jo0

«09
1060_ l:i70 _
417(78 4IR79

‘Z1C9— 212C ~
629 — d39 —

_ — -——
305 — 307 —

317 28 117 48
239 2^ 239 45
96 07 95 20
— — _ —
26 07 95 20

11 31 11 36
19 - 19 0-2
23 46 23 54

117 2ó 117 50
95 05 9i 20

2*53—2-54_

Ili. Ohligi zev 100 K.
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in acy jn eg g  4% w. a. 
B ukow ińsk i fu n d . p ro p in a c y jn y  58/o w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5°/o d c m isy a  . 

„ „ 4 */2°/o 3 e ra isya  * . .
. * „ 4°<ń 4 em iay a  . • •

K olej lo k a in . w sck. 4°/o po  20u K o r. . . 
P o ży czk i lerajow ej 6 'j/d w. a. z r .  1873 . 
P ożyczk i k ra j. 4°/o po  20J K. z  r. 1893 . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o po  200 Kor.

,  n n 4V*°/o ^ o r* 

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po 20 zł. (40 Kor.) . . 
M iasta  S ta n is ław o w a  po 20 z ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i .........................   . . , .
2 0-franków ka
105 ru b li ro sy jsk ich
100 m a re k  n iem ie ck ich   ..........................

573;—

350

400

111 25
101 5
9&|8C 

101150 
99 2 
9 U j—

39 JbU 
99 O)

99j70 
102 80 
102 80 
10; 50 
98(89 
98 yu

76

11 26
19 — 

251 5C 
117(20

102 CO 
99:59

i oy|20
9990

100

50

82

11 40
19125

253153
117(70

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

^ l o w s a  P o i s k t c g o
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 

w zakres drukarstwa wchodzące.

Odpowiedzialny redaktor: Jozef Ziembiński 
drusarni „Słowa Polsidego“, we Lwowie, pod zarząaem Józeia Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. ogr, poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


